WADEMEKUM MIAŻDŻYCY

MIAŻDŻYCA (cz. XVIII)

Częstość występowania miażdżycy
Częstość występowania miażdżycy, nadciśnienia miażdżycowego, zawałów, udarów mózgu, otyłości i cukrzycy, a także wielu innych chorób spowodowanych tą samą przyczyną w różnych narodach, u wszystkich ras ludzkich i we wszystkich okresach historycznych wzrastało po każdej wojnie, proporcjonalnie do wzrostu spożycia białka zwierzęcego i tłuszczów zwierzęcych.
W dawnych okresach historycznych wzrost zachorowań na choroby cywilizacyjne dotyczył głównie przedstawicieli klas panujących, podczas gdy w XX wieku szersze spożycie produktów pochodzenia zwierzęcego stało się udziałem szerokich mas społeczeństw, szczególnie w krajach rozwiniętych.

W różnych krajach, o różnym klimacie występują różne produkty pochodzenia zwierzęcego, o różnej wartości biologicznej białka i różnej wartości i zawartości tłuszczu. Stąd nie można ściśle określić, jakie przeciętnie spożycie, np. mięsa, powoduje najczęstsze występowanie miażdżycy, otyłości, cukrzycy. Natomiast można dość ściśle określić, jakie są najbardziej miażdżycorodne proporcje między białkiem, tłuszczem i węglowodanami w diecie. Miażdżyca i choroby spowodowane tym samym składem diety występowały najczęściej w Stanach Zjednoczonych około 1950 r. W tym okresie przeciętne spożycie mięsa i ryb wynosiło w USA – 72 kg, tłuszczów czystych – 29 kg, jaj – 21 kg, mleka – 193 litry na głowę rocznie. 

Przeciętna dieta w USA w 1949 r. zawierała 3250 kcal, 94 g białka (głównie zwierzęcego), 141 g tłuszczów (też głównie zwierzęcych) i 403 g węglowodanów. Czyli na 100 g białka przypadało po 150 g tłuszczów i ok. 390 g węglowodanów. Najbardziej miażdżycorodna dieta u ludzi zawiera głównie składniki odżywcze – Białko : Tłuszcz : Węglowodany, w których występuje na 1 g białka : 1,5 g tłuszczu : 4 g węglowodanów. Proporcje te mogą się zmieniać w niewielkim zakresie, w zależności od wartości biologicznej białka, rodzaju tłuszczów, rodzaju węglowodanów i wpływu całego szeregu innych czynników pokarmowych i środowiskowych. 
Pod koniec lat 50. w czasie wojny w Korei stwierdzono u amerykańskich poległych młodych żołnierzy średnio 18-letnich zmiany miażdżycowe ponad 70%, podobnie u angielskich żołnierzy ginących w Korei, w tym ponad 30% ciężkiej już postaci miażdżycy (u dzieci przecież)... Jako ciekawostkę stwierdzono, że żołnierze, którzy w dzieciństwie byli karmieni piersią rok, i dłużej – nie chorowali na miażdżycę tętnic wieńcowych i aorty. Obecnie, (tj rok 1980), gdy spożycie mięsa w USA, podobnie jak w Nowej Zelandii, Australii, czy kanadzie przekroczyło 110 kg na głowę rocznie i zwiększa się spożycie tłuszczów zwierzęcych, od kilku lat w tych krajach obserwuje się coraz rzadsze występowanie miażdżycy, zawałów, otyłości i cukrzycy.

I tak oczywiście było, dopóki ze Stanów Zjednoczonych nie przyszło zalecenie, że: „Trzeba jeść mniej tłuszczów.” – co już kilkanaście lat trwa i efekty są takie, jakie są, że te kraje bogate chorują równie często na miażdżycę i choroby cywilizacyjne, jak Amerykanie w latach 50.
W Polsce ilość zachorowań na choroby cywilizacyjne szybko wzrastała od ok. 1960 r. po przekroczeniu przeciętnego spożycia mięsa 40 kg na głowę rocznie, a szczególnie szybko w pierwszej połowie lat 70., proporcjonalnie do szybkiego w tym okresie przeciętnego wzrostu spożycia mięsa i innych produktów pochodzenia zwierzęcego. Spowodowało to oczywiście ogromny wzrost zachorowań na choroby cywilizacyjne. Ogólna umieralność w Polsce spowodowana głównie chorobami cywilizacyjnymi wzrasta szybciej niż liczba ludności. O ile w Polsce w roku 1960 ogólna ilość zgonów wynosiła 224 tysiące, to wzrosła w roku 1977 do 313 tysięcy, czyli o 40%, podczas gdy liczba ludności w tym okresie zwiększyła się tylko o 17%. Trwało wymieranie.
 Poniżej przedstawiono ilość zgonów w Polsce na 1000 mieszkańców w 1977 r. w porównaniu do roku 1960. Rok 1960 = 100%
	Nowotwory złośliwe
	175%

	Cukrzyca
	365%

	Niedokrwienna choroba serca
	414%

	Nadciśnienie
	450%

	Choroba tętnic
	983% !!!


Tabela: Dane z Rocznika Statystycznego 1978 r.
Po przekroczeniu 90 kg spożycia mięsa ilość chorób cywilizacyjnych i ogólna ilość zgonów na 1000 osób systematycznie się zmniejsza proporcjonalnie do dalszego wzrostu spożycia mięsa i innych produktów pochodzenia zwierzęcego. W Polsce na choroby cywilizacyjne są najbardziej powszechne wśród rodzin o wyższych dochodach, spożywających ok. 80-85 kg mięsa rocznie. Rzadkie są u ludzi o niskich dochodach i spożyciu mięsa poniżej 40 kg.  
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